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17: dwakroć przychodzicie Ziomkowie, otoczyć grobowiec 
Tego, którego przed. chwilą powszechną cześć Narodu i 
uszanowanie wasze otaczaly. I kiedy 102 znikł z waszych 
oczu slyszeć ieszcze o Nim pragniecie. | 

Liecz nie Ja byłem zdolny nieść Wam pociechę i Wy 
jey nieszukacie. | 

Nad osobiste ciosy wynieść się może Dusza i powinna; 
lecz publicznych jak nieplakać ? jak się nieużalać ? 

O srogie przeznaczenie! o doli opłakana! śmierć upo- 
dobala. sobie tę ziemię; naydroższe zaszczyty nasze; chwały 
narodowéy pomniki; które po tylekroć wszrzód krwa- 
wych bojów wyzywana .oszezedzila; w porcie nadziei 
naszych nieublagana wydziera! 

Już nie koleją: lecz pasmém 831114 się nieszczęścia; serca 
nasze niemaią odetchnienia, smutek łączy się z smutkiem, 
201008:  spotylse oiga żałobą, _nawykló ucho do dźwięku 
dzwonów, podsluchuje; czyli ich glos cichnący Zalosniey- 
szym niewzmaga się j¢kiem;,i podobno w zawodzie życia 
naszego, te Scieszki naywięcćy torujemy, które do świątyń, 
do grobów, do mogił prowadzą. 

Obeyrzyicie się Ziomkowie! gdzież iest ten świetny nie- 
dawno orszak walecznych Wadzów, Obywateli prawych; 
już się tylko zimnych głazów i serc własnych o nich py- 
tacie. m | 

Jeszcze kilka ofiar! a Wy młódzi Oyczyzny Synowie 
już tylko, w dziejach, tylko па pomnikach szukać będzie- 
cie: przeszłych czasów, siawy i -pamiątek; i badać będziecie 
Oyców, czy nieznali. Tych, z których chwały i zaslug zbie- 
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racie drogie owoce, szacunek świata i opiekę Tego, co Wa- 
szą Oyczyzne z zwalisk i popiołów podźwignął. 

| Dzień за Października, dzień niesyty klęsk naszych 
jakże się Nam srogo przypomniał! Może przychylny sławie 
Mokronowskiego, może w samém zawarciu powiek dla Nie- 
go pocieszaigcy, lecz dla Nas okropny, połączył tych ktö- 
rych cnota, sława, honor, prawość i miłością Oyezyzny 
ustalona przyjaźń spajała, połączył mówię Tego z Józefem 
Poniatowskim, którego On jeszcze wyobrażał. 

O niezbadana opatrzności! przebacz głosowi wyciśnio- 
nemu żalem i po osieroceniu nas z tylu Mężów objaw Nam! 
czyli Oni byli godniéysi lepszego nad to znikome mięszka- 
nie przybytku; czyli My Ich obecnoscij niegodni? 

Lecz iakkolwiek podoba Ci się doświadczać ten Naród 
srogiemi ciosami, My niepotępiem się tak daleko; niepotę- 
pią nas ani wieki ani pokolenia przyszłe! nieusuway z 
oczu naszych wzorów cnoty, a zaraydą się masladowcy. | 

Oto, ta sama skwapliwość, z iaką ten przedmiot żalu 
naszego, do progu tych ciemnych lochów ścigamy; oto ta 
powszechna chęć, to pragnienie odzyskania utraconego z Nim 
towarzystwa, którego pomiędzy cieniami zmarłych jeszcze 
i jeszcze poszukujemy, są rękoymją Oyczyźnie, że na Nią 
przeklęstwa Twego niewydasz. | 

Dogodzę Ziomkowie waszéy uteschnionéy chęci, po- 
wiem Wam w krótkości, to życie nieskażone, te chwalebne 
czyny, te waleczne dzieła, te cnoty, te zaslugi, i ośmielę 
się niejako 'wywołać z grobu ten cień |Szanowny, tę Duszę 
таспа, która na sprawach swoich w znikomem Życiu nie- 
śmiertelności wlasnéy wycisnęła piętno. | 

Niepozwolę sobie pochwał bo Mąż ten wolał za Życia 
zasługiwać na nie jak je odbierać, tem bardzićy niedopusz- 
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czę się pochlebstwa, bobym się lękał aby się nieobruszyly 
te popioły, i z nich głos gromiący nie powstał przeciw 
mnie i niezawstydził; i zaiste, gdybyśmy pochlebstwa u- 
żywali dla tych którzy nićm nigdy ust swoich nieskazili, 
jakieżby dziedzictwo dla nikczemnych pozostało! 

Nie wspomnę nawet Przodków, i rodzinnych zaszczy- 
tow, bo ani mićysce mówić o świetności urodzenia, w téy 
świątyni; w obec Tego Boztwa i na grobie gdzie się cala 
znikomość i nietrwałość rzeczy ludzkich, przed oczy nasze 
wystawia, ani ich potrzebować może Ten, co z wlasnéy 
godności wszystkie swoje zaszczyty czerpal, co sam sobie 
osobistą wartością do sławy 1 do wiecznéy pamięci utoro- 
wał drogę. | 

Nie wspomniałbym nawet, Ze Przodkowie Jego zasia- 
dali Senatorskie krzesła, bo ta Toga obywatelska ani pra- 

m i cnotliwym zaszczytu niedodaje, ani niegodnych nie 
lan ts i | 

Wspomnę Jędrzeja Моквокохувктесо Wojewodę Mazo- 
wieckiego, bo imie Jego iuż obce i narodowe dzieje: przy 
swoily, wspomnę dla tego, źe byl szlachetnym w tedy kie- 
dy się wszyscy podlili, cnotliwym kiedy mało kto miał od- 
wagę cnotę wyznawać i okazać. 

Szczęśliwy Synowiec szlachetną i powabną postacią 
gorącą Dusza, i tkliwém obdarzony sercem, szczęśliwy ze 
do rozwinięcia tych przymiotów miał w własnym rodzie 1 
Wzór i Przewodnika, lecz za jeden prawy ileż było na 
tey ziemi występnych i ochydnych! 

Baczny stryi uchylając Młodzieńca od powszechnego 
skażenia, przyszłego w Nim Obywatela i Wodza Oyczyźnie 
uratował. 2 
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Zaledwie ukończył nauki, i w slawnéy Rycerskićy szko- 
le; pierwsze pojął wojennéy sztuki prawidła, usunął Go 
na ziemię Turreniuszöw 1-hatynatow, aby tam umysł i dus 
szę do siużenia własnemu krajowi usposabiał. | 

Фа powrotem umieszczony w Gwardyi koronney ро · 
kilkoletnićy słażbie oddalił się raz jeszcze dla doskonalenia, 
1 dziesięć lat stopniami w szeregach obcych zasługą zdolno- 
Ścią i talentami postępując, z żałem i szacunkiem Т owarzy- 
szów porzucił obcą i przybył na zawsze na Oyczysta zie- 
mię; przybył z Duszą zachartowaną umysłem ozdobionym 
drogiemi nabytkami sztuki rycerskićy, lecz sercem tem sa- 
mém; wyjechał dobry lepszy wrócił. 

Mówić o waleczności Jego w tem mićyscu, byłob 
krzywdą Narodówego Zólnierza, tey Polak nigdzie niena- 
biera, tey ze krwią, tey z pierwszém tchnieniem Oyezystegó 
powietrza nabywa, tę z piersi Matek wyssysa ta jest wspol- 
nym Waszym przymiotém Rycerze: mam 

WrócH mówię z niezachwianym duchem miłości wlasne- 
go Kraju i Narodu, z wykształconemi lecz nieskazonemi 
obyczajami. | 

Otwartéy szlachetności Polskiéy nie zamienil za te po- 
zorne zalety, które na chwilę wabią, których tryumf tak 
krótki, i które częściey zyskują pośmiewisko obcych, niż 
u swoich szacunek. 

W owćy chwili zastał juz па dworze, Tego mlodego 
Biycerza, w którym nachylona do upadku Polska i Król 0 
Jéy losy troskliwy Hektora swego przeczuwali ; łatwo SIĘ 
spoja serca, w których wyniosle uczucia nieznają innego 
do wspólubiegania się zawodu, nad plac honoru, innéy zaż- 
drości jak blizn za Króla i Oyczyznę poniesionych; blizcy 
wiekiem, równi mitoscia honoru, jaśniejący wdziękiem mło- 
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dości i ścisłą złączeni przyjażnią, byli ozdobą Towarzystw, 
chlubą Stolicy, nadzieją kraju. Powiem nadzieją kraju, bo 
pierwszą Ich było nauką szanować Маде, bydź poslusz- 
nym prawom, czcić wiek 1 zasiugę, sluchać doświadczonych 
wiele znać malo przyganiać. 

Y Nadeszła ważna dla Polski Epoka, widzialo Go koło 
obradujących tak enotliwym Posiem jak się okazał walecz- 
nym Rycerzem. 

Przy tworzeniu się Narodowego woyska wezwany do 
wystawienia Pułków Jazdy i nad niemi przelożony, nale- 
Zal do liczby Wodzów. co pierwsi wnieśli Ducha porządku 
i karności, bez których niema, ani bezpieczeństwa ani sla- 
wy; a gdy sam święcie. wypelniał te prawidła które w dru- 
gich wpajał; nigdy viu ani łagodność powagi, ani, suro- 
wość miłości nie ujęla. | 

Z tak usposobionym.acz świeżym żołnierzem wystąpił, 
pude dowództwie Doaxamoxecrieco- walezyó w obronie Kró- 
la i kraju. 

Pierwszy On był z Wodzów, co -czoło na niebezpie- 
czeństwa wystawił ; i pierwszy na placu boju za Laur na 
Potédze uszczkniony, otrzymał znak chlubnéy nagrody któ- 
ry dla naywalecznićyszych Synów swoich Oyezyzna prze- 
znaczyła. 

Niemasz chwil tak szczęśliwych -w dziejach Narodów; 
w którychby Niezgoda. niezarżyla swoich pochodni, podéy- ' 
rzenie jadem niezatruwalo potrzebney ufności. 

Liecz jest pewna droga dla Mężów prawych, jest wier- 
ny Ich doradzca Honor, który Ich z tych niebezpiecznych 
manowców bez skazy wyprowadza. 

. Ten sam honor, który | wskazał PosIaTrowskIEMU 
śmierć chwalebną wiódł ubitym torem: MokRONOWSKiEGO: 
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Jego sig trzymaigc, nigdy dla jakich bądź względów, 
mniemań i falszywey chwały zapałów, niewyparl się wdzię- 
czności, która jest pierwszą Dusz szlachetnych cechą i zaletą-— 
ani sławie dla osobistych obowiązków nieubliżył. 
Smutném byłaby dziedzictwem chwała gdyby się Jóy 
przyszło ofiarą powinności towarzyskich dokupywać, i wie- 
rzaycie mi Ziomkowie, kto się prywatnych cnót wyrżeka 
publiczne są w Nim podeyrżane. | 
Ta to MoxronowsxiEco prawość. jednała Mu rzadki 
zaszczyt , że Ci nawet których położenie różniło i którzy 
nawzajem sobie nieufali, Losy swoje i kraju w ręce Jego 
z ufnością powierżali. | 
W chwilach rozpaczy razem i od Króla mianowany i 
od Narodu na Wodza wybrany, znał calą trudność poło- 
żenia swego, ale wiernością dla Tronu i miłością kraju 
wiedziony, chociaż przewidywał skutki poświęcił im siebie 
z posłuszeństwem i ochotą, Bądź boje i uuu y wojenne > 
bądź smutne przewidywanie przyszłości uderzyły Go o 
łóżko bolesną chorobą: Ucieszyła się potwarz zawsze na 
sławę prawych czuwająca. MokRoNowski chce bydź ule- 
czonym, uleczonym bydź nie może! Nikczemna! krótką 
była twoia piekielna radość; Jest ieden sposób oświadczaią 
lekarze, za krótki moment zdrowia oczekują -— długie i bo- 
lesne cierpienia; nie waha się Rycerz, i wymawia Srogi 
lecz chlubny wyrok „nie radźcie się tylko mego honoru“ 
stało się; dźwignął oręż, wiódl drogą ludzkości Żołnierza 
do boju--- burze i zapędy” ludu potęgą powagi którą sila 
duszy i wewnętrznóy prawości nadaie hamował 1 poskra-miał. 
Od tey chwili niebyło niebespieczefstwa, niebyło walki, 
niebyło drogo przedanego odwrotu, zgoła niebyło sławy 
z którą by się imie Jego niesprzymierzyło. 
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Wspari dzielnie po kilkakroć i z przewagą oręża w wie 
lu potyczkach Oyezysta sprawę; i kiedy Litewskie pólki 
do swego przeznaczenia prowadził, iuz do Cyprysów Oy- 
czyzny dodał ostatni zastug swoich wieniec. Z losem kraju 
sprawdziły się przepowiedzenia, о zagrożonym zdrowiu, 
okropna i dręcząca w skutkach swoich okazała się niemoc 
i że użyję szczęśliwego wyrażenia poety, za błysk swobody; 
po! wieku boleści. | 

O Rodacy! ieżeli wdzięczna Oyczyzna roni łzy i bło- 
goslawieństwa dla tych, co się na chwalebny zgon dla niey 
odważyli, jakże się z długu wypłaci temu, który za nią іу» 
le razy umierał! МИ. 

Już odtąd zwątlone siły i ciągłe cierpienia, chociaż nie- 
osłabiły duszy, zawód godny Jey przerwały. 

Bolesna choroba usunęła go w domowe zacisze, szczę- 
Ай zdarzeniem Bohater i Obywatel osiadł w Grodzie 
ręką Bohatera т-отуухуатета-хуглісзіоігуіл 00 
Pragnęli Rodacy, pamiętna Jego zaslug Francya wzy- 
wała, lecz już niemógł należeć do Liosów Oyezyzny tylko 
życzeniem, 1 niezostało Mu jak za koleją zmian Jey prze- 
znaczeń, łzy radości, lub żalu ronić. 

Na odgłos zwycięztw Woysk Narodowych przybył do 
Ńrakowa. Тат widok Wodza, z którym niebezpieczefistwa 
w „młodości dzielił, widok Orlow i okrytego Laurami Маго» 
dowego Zolnierza obudzily w sercu Jego całą silę uczuciów. 

О mocy miłości Oyczyzny! kropla balsamu twego na 
ranę duszy wysączona, samey nieuleczoney choroby prze- 
mogła cietpienia, ona iey udręczenia zawiesila. Pragnął 
Mokrosowskt doczekać się Oyczyzny. Pragnął Jey oddać 
siebie, i niemogąc żyć bez шеу, w niey osiadzać znoszo- 
ne dla niey męczarnie. 
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| Ziscily się powszechne oczekiwania, nadzieie i) ofiary 
hasze uwieńczone zostaly, · powstała Polska potężna ręką z 
nowego grobu dźwigniona; z ruin jego wznieslismy: Ary- 
umíalne bramy Jey Zbawcy; zbiegliśmy sig 27 caley, prze- 
strzeni świata powitać Króla Dobroczyńcę, zaprzysiądz Mu 
wierność i wdzięczność. Przybył MokRoNowski z tym hol- 
dem; a kiedy Naylaskawszy Monarcha ustalając nieśmier- 
telne wielkości swojey Dzielo, powierzał Je sterowi tych, 
którzy naydzielniey radą i orężem Polski‘ bronili, niepomi- 
nal - MokRosowskiemu długu Oyeczyzny -uplació nagrodą 
Obywatelskiego 1 Narodowego zaszczytu. 

Niemylmy się Ziomkowie, zawód Obywatelski jest za- 
pewne mniey świetny od Rycerskiego, lecz nie jest przeto 
mniey trudny. W zapale chwały, w ogniu walk, w unie- 
gieniu umysłów, niewidzą się w Rycerzach tylko zalety; 
wady, sława: albo usprawiedliwia aibo okrywa. Sprawy 
Obywatcla są pud ciągiym sądem powszechności. “8роКоу- 
ność od obojętności, gorliwość od próżności i chęci prze- 
wodzenia, śliska przedziela , Scieszka, i ten ją tylko do 'ólta- 
rza zasług Obywatelskich, bez szwanku i z chwałą przebę- 
dzie, czyje kroki umiarkowanie wspiera, a czysta miłość, 
dobrze zrozumianego dobra publicznego prowadzi krzepi. 

Któż jak Mokronowskr dał nam szlachetnieyszy w obu- 
dwóch zawodach. przykład, bezpieczny prawością serca, a 
przekonaniem mocny, bez znamion znaczenia wszystko zna-. 
czył, a mając szacunek i miłość wszystkich, nieulegał opi- 
nii, lecz ją stanowił. 

Jemu zwaśnione serca swoje dolegliwości; Jemu honor 
swoje urazy powierzał, i wprawdzie mógłże kto słuszniey o 
sławie innych wyroki wydawać? jak ten со własney niae 
-Zoney dochowal. 
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Wielbiciel cudzych zasług, przed swojemi się chronił, 
i nikt z ust Jego, ani chelpliwości, ani użalenia niesłyszał, 
znosi! cierpienia z męztwem i pogodą, która na czole Jego 
jaśniała. | 

Wierny i wdzięczny 'Tronowi, szanujący prawa, przy- 
jaciel ludzkości, przystępny dla wszystkich, jeżeli pociągał 
do siebie prawych i zacnych, umiał wrazoném uszanowa- 
niem w odleglosci trzymać tych, którzy się do dobrych 
przybliżają nie dla tego, aby cnotę uszanowali, lecz żeby 
za mniey pogardzonych uchodzili. W Jego spoyrzeniu, 
w Jego twarzy poruszeniach czytał każdy wyrok prawdzi- 
wey wartości swojey, jeżeli go o шеу wlasne a często zbyt 
pochlebne przeświadczenie nicostrzeglo, 

Przyjaźń takiego Męża słusznie była pychą waszą Ziom- 
howie! kto z was miezdawal się siebie szacować więcćy, 
. gdy Jego szacunek pozyskał; kto niebył w tey chwili 
7 szczęśliwy, w którey wymownieysze nad wszystkie-vświad= . 
czenia uściśnienie dloni Jego otrzymał. 

Prawi tylko Mężowie skiadają nieiako narodowe sumie- 
nie, bo gdyby niebyło przed kim się zarumienić, gdyby 
niebyło wstydu publicznego, jakiż byłby los ludzi i to- 
warzystw? E 

Tak żyjąc, patrzyłeś Moxnosowskr z odwagą prawego 
Męża, na zbliżający się koniec, 1 w dniu.w którym już 
śmierć czułeś w sobie, tę jednę przed nami ukryles w ser- 
cu swojem tajemnicę; Boleśnieyszy był dla nas zgon Twóy 
im mniey był spodziewany, lecz i w tey chwili jeszcze 
Cię posługa Obywatelska zaymowala. + Ф 

Niedozwoliły Ci losy uiścić jedynego celu Twoich pu- 
blicznych życzeń, i własnemi rękami: polożyć kamień na po- . 
mnik Bohatera i przyjaciela. Ta niedokonana mimo wszel- 
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kich starań ` Twoich' powinność sdreczyla Cię xv ostati 
godzinach ; te>nam przekazaleś, i dopiero spokoyny 5260 
połączyć się z nim w Niebie, gdyś na ziemi wypelnil i 2: 
bezpieczył to wszystko, co twojey „cnocie dla niego Oy 
czyzna: powierzyła: 2,2007 SPE Ji] 9E 
1221 Nasz to teraz podwóyny dług, nasza powinność. Wznie- 
siem! wzniesiem! ten pomnik i na nim Imie Twoje i życie, 
wyryjemy, aby: Dzieci nasze przechodząć kolo niego w wspo- 
mnieniach , cnoty wasze połączały. "1 ; Т 
© Lecz czémie są Ziomkowie'te posągi, z granitu łub spiżu? | 
trwałość ich jest. znikoma, wiek je stawia, wiek burzy, _ 
czas jak "łudzi tak ich dziela pożywa i niszczy30 jeden jest 
tylko żal godny cnoty, jeden sposób uwiecznienia jey pa- 
mięci:. naśladować ją, czynami, i postać raczey duszy niż | 
ciala w wiernym obrazie z pokoleń do pokoleń uwieczniać. _ 
ы” То przedsięwzięcie przvimcie do sere waszych Ziomla 


wasz тз. да dla tego ulgi, Oyezy 


zna przynaymniey | Л 
ótrzyma pociechę, którey się od Was przy każdey stracie 
swojéy dopomina. | шы Б. : 2 
^ “Szanowny Cieniu! przyymiy ten ostatni dowód uwiel- 
bienia od przychylnych Ziomków. A ta po T'wojey stracie 
posępna postać Stolicy, ten żałobny po kraju odgłos, to ubo- 
‘lewanie obcych i swoich, ten stan teschny serc wszystkich 1 
czczość innych uczuciów prócz smutku 1 rzewney Żałości, | 
wymownieyszym są hołdem niż te kilka słów, 1 zadatkiem + 
trwalszego, który Ci tylko dzieje, tylko wieki potomnen ° 
wdzięczne pokolenia godnie wyplaca. | 
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